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WIADOMOSCI URZĘDOWE. 

Otrzymali ordery: Ś-go Stanisława klasy pier- 
юзге): naczelnik okręgu poczt i telegrafów na 
gubernie: lubelską, radomską i kielecką rze- 
czywisty radca stanu Popandopuło; klasy dru- 
gie). rewizor zarządu akcyzy na gubernie: lü- 
belską, radomską i kielecką radca dworu Ko- 
łosow; Ś-ej Атту klasy dugiej: starszy pomocnik 
nadzorcy akcyży okręgu I-go w Lublinie Bie- 
ławiencew i naczelnik stołu w izbie skarbowej 
lubelskiej asesor" kolegialny Orłow; S-ga Sta- 
nisława klasy trzeciejj poborca kasy powiatu 
janowskiego radca kolegialny Janowicz i po- 
mocnik rewizora lubelskiej izby obrachunko- 
wej eramo. 


Z miasta i РОО 


— Koncert Śliwińskiego, słynnego fortepianisty, 
który tak rozentuzyazmował publiczność peters- 
buryską i warszawską, odbędzie się nieodwo- 
łalnie w naszem mieście w nadchodzący piątek 
t.j. 3 maja. Skład fortepianów  Gebethnera 
& Wolffa w Warszawie, przysyła za wirtuozem 
fortepian koncertowy Bechsteina. 

Po bliższe szczegóły tego zajmującego kon- 
certu, odsyłamy ciekawych do ogłoszenia na 3 
stronnicy naszego pisma. 

Nadmieniamy, że p. Śliwiński da się słyszyć 
tylko raz jeden w naszem mieście, poczem bez- 
zwłocznie wyjeżdża do Londynu, gdyż jest 
zaangażc Wany przez tamtejszego impresária na 
świetnych podobno warunkach. 

— Pan Leszeżyński, artysta teatrów warszaw- 
skich, wystąpi jeszcze raz u nas dzisiaj w ko- 


medyi Wiktoryna Sardou p.t.. „Starzy kawa- 
lerowię*, w Lublinie dotąd niegranej. 

Rola znakomitego artysty w tej sztuce, 
leży do popiscwych. 

Razem z p. Тезге 'zyńskim występuje dziś 
panna Boguszewska, o przybyciu której do Lu- 
blina już donosiliśmy, tudzież sympatyczny nam 
p. Stanisław Knake-Zawadzki. 

Dzisiejsze tedy przedstawienie należyć będzie 
do wydatniejszych w kończącym się sezonie. 
Naczelnikiem dystansu lubelskiego drogi 
nadwiślańskiej, na miejsce p. Mikulskiego, jak 
dochodzą nas wieści, mianowany został inży- 
nier p. Czernicki, który przez lat kilka był po- 
mocnikiem naczelnika tutejszego dystansu. 

— Długowieczność. „Kur. Warsz.“ dowiaduje 


na- 


się, iź w Tomsku zmarł niedawno niejaki Ja- 
centy Włodkowski, rodem z Lublina. 
Zmarły liczył 108 lat wieku i rozstał się 


z tym światem wskutek paraliżu. Do ostatniej 
chwili nieboszczyk był zdrów i krzepki, a na- 
wet pracował na swoje utrzymanie. 

= łubin, Rok przeszły niesprzyjał dojrzeniu 
łubinu, choć na ilość, jest go w większych ma- 
jątkach bardzo wiele; niestety do" siewu nie 
jest przydatny. Wskutek tego, ceny łubinu na 
nasienie podskoczyły w tym czasie i równają 
się już żytu, 

— Do gazety „Wiek” piszą z Lublina, że we- 
dług podanej deklaracyi, ułożeniem nowego 
dachu z blachy cynkowej na tutejszym koście- 
le katedralnym, mają się zająć dwaj przedsię- 
biorcy starozakonni, którzy na poczet nale- 
ności przyjmą wi większej połowie wartość 
miedzi znajdującej się teraz na dachu. 

— Lekcye w tutejszych zakładach naukowych, 
rozpoczynają się „z nadchodzącym poniedział- 
kiem. 


Sobota, d. 15 (27) mature r. 
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Rok XIV. 


sko rogi <P> 
w Warszawie przyj- 
muje Agentura oglo- 
szeń р.р. Rajchmana 
i Frendlera. 


Cena ogłoszeń: 
za wiersz druku lub 
jego miejsce na jeden 
faźik 5, na dwa tiá- 
stępne razy po k. 4, 
dalsze kop. 3. 

Nekrologi i rekla- 
my podwójnie. 


(N. B.) Artykuły nadesłane nie zwracają się. 


Redakcya otwarta od godziny 9 rane do 1 pepołndniu i ed 


3 do godziny 7 wieczorem. 


— Osada Nowo-Aleksandrya korzysta . z prawa 
propinacyi na równi z miastami nie będącemi 
własnością prywatną, ale grunty jej stykają się 
z gruntami Wsi Puławskiej, dosięgającemi do 
nowozbudowanych koszar. Obecnie powstał 
projekt wypuszczenia propinacyi na gruntach 
włościańskich Wsi Puławskiej, co dla szynka- 
rzy z Nowo-Alaksandryi, może wywolać ро- 
ważną konkurencyę. 

— Zabójstwo. Donoszą nam z Babina w po- 
wiecie lubelskim: 

Jak często zawodzą nadzieje 
i stąd wynikają nieporozumienia dochodzące 
aż do zbrodni przekonywa o tem zdarzenie, 
które zaszło tutaj wśród niedawno połączonej 
pary małżeńskiej włościańskiej. 

Narzeczony był wdowcem posiadającym trzy 
córki dorosłe, narzeczona zaś wdową z Wy- 
rostkiem synem; oboje więc byli niemłodzi i 
pobrali się pewno nie z miłości, ale ula inte- 
resu. Przytem jak mówią wtajemniczeni, mąż 
sądził, że oprócz żony będzie miał parobka 
z jej syna, a żona liczyła, Że ożeniwszy syna 
z jedną z swych pasierbic, zawładnie osadą 
po śmierci męża. Lecz chłop strzela, a Bóg 
kule nosi. Tak też'i tutaj się stało. Ojciec 
wolał wydać córki za bogatych synów gospo- 
darskich, a biednego pasierba uważał za ma- 
teryał na dobrego parobka; Widząc baba, że 
plany jej spełzły na niczem, zapałała do swe- 
go męża nienawiścią i chęcią zemsty. Na 
okazyę czekano niedługo, gdyż swary i kłó- 
tnie były na porządku dziennym. 

W jednej właśnie z takich kłótni, baba z sy- 
nem powalili chłopa na *ziemię' i bili, czem 
popadło, dopóki ducha nie wyzionął Doko- 
nawszy czynu, trzeba było zatrzeć ślady zbro- 
dni, a że widocznie łatwiej ją popełnić, "niż 


w rachubach 


Kronika tygodniowa 


Q. 


Treść: 

sprawie emancypecyi»—zalety tego szkicu—list z J«ponii о ko- 

еі nadioiaiekiej—trzy kwestye:. wschędnia, oszczędności i :0- 

суаша—‹Мга» i artykul Ke "niga—kaprysy aury i smutek zie- 
uian— maj. 


Nasza dobra znajoma pawi Zspolska i jej występ « W 


Zaczynam tę kronikę od przeproszenia naszej 
dobrej zńajomej pani Gabryeli Zapolskiej, któ- 
rej ostatni felieton w „Kurjerze Warszawskim“ 

„W sprawie emancypacyi* (szkic), zachwy- 
cił iGietyłko mnie, ale i bardzo wielu czytel- 
ników 

Na razie nie chciałem uwierzyć, ażeby zna- 
na realistka i autorka „Małaszki* tak pięknie 
i tak gorąco przemawiała o stanowisku kó- 
biety. 

Posłuchajcie:. „Schyl głowę... to siostry mi- 
łosierdzia! Te anioły poświęcenia, miłości bez 
granic, anioły zawszę ciche, ginące nieraz na 
posterunkach, uwielbiane przez chorych, po- 
chylone nad łożem konających,. {шасе w swych 
objęciach nowonarodzone dziecię i-zamykają- 
ce równocześnie powięki stygnącemu trupowi 
matki—te kobiety, które wyrzekły się rozko- 
szy rodzinnych i umiłowały czystem і nieska- 
lanem sercem cierpiącą ludzkość całą, te kobiety, 
które nie na uniwersyteckich ławach z dziką bez- 
częłnością badały anatomię, lecz w ciszy noc- 


n | 
І 


nej starały 

to, co dla uiżenia ‹сіегріепіот jest konieczne, 
te kobiety pierwsze podniosły sztandar eman- 
cypacyi. 

Lecz cicho, bez krzyku, bez entuzyazmów 
weszły, јак dobre duchy i siadłszy u wezgłowia 
chorych, otarły pot z czoła, łagodnem słowem 
usmierzyły gorączkę. Idą odtąd wytrwale, 
odważnie, nie bojąc się zarazy, opatrując rany, 
kojąc cierpienia, szmerem modlitwy szeptanej 
łagodnie, uśmierzając moralne niepokoje. 

Oto emancypantki w całem słowa tego zna- 
czeniu. Lecz o „todze*, profesorze Charcot 
i innych, nie mają wyobrażenia. 

Powiedz takiej dobrej siostrze, że są młode 
kobiety, studyujące z całą masą studentów 
anatomię, a twarz jej zapłonie, jak róża i ukry- 
je się w białych skrzydłach kaptura... Та ro- 
zumie emancypacyę! 

A więc takt... Śmiało 
dam zdanie swoje. 

Nie: chcę: kobiet — lekarzy, 
weterynarzy i t. d. 

Zakres prac domowych jest wielki i kobieta, 
nie przeciążająca budżetu domowego zbytnią 
ilością służby, wiecznie coś ma do czynienia. 
Uchyłaj troski z jego czoła! bądź mu anio- 
łem, kochanką, niewolnicą—bądź żoną, matką! 
bądź tem, czem ci Bóg rozkazał. Nie marz 
o tryumfach wśród grona studentów, bo przyj- 
dzie chwila, w której cichy kąt domowy milszy 
ci będzie, niż oklaski, jakiemi сіє: „z grzecz- 
ności“ obsypywać TA nie wdzieraj się па 


i otwarcie wypowia- 


prawników, 


się, nie tracąc wstydu, zrozumieć | 


wyżyny, bo Bóg dając ci urok miłości i macie- 
rzyństwa, wzniósł cię na takie wyżyny, że ża- 
den lekarz cię tam doścignąć nie zdoła! 

Nie filozofuj!... nie kraj trupów!.,.. nie zatra- 


‘сај swej godności niewieściej. To czar! to two- 


ja władza! to twoje królestwo! Nie abdykuj! 
korony а biretu nie składaj...... nie wnoś za- 
razy w fałdach swej sukni, i ręką przesiąknię- 
tą wonią trupa, nie gładź czoła swego dziecka! 

Nie bądź lalką bezmyślną! ale nie bądź isto- 
tą bezpłciową! nie bądź czułą nad miarę, lecz 
nie wmawiaj w siebie, że krajać ciało możesz. 
Jeżeli masz dziecko swoje, tul je w objęciach 
i wsłuchuj się w jego oddech! bądź mężowi 
pomocą nie ciężarem, lecz nie osieracaj domo- 


wego ogniska! W uśmiechu twoim, niech on 
znajdzie siłę do pracy, ukojenie w bólu, tar- 
czę przeciwko pokusom. W tobie samej jest 


szczęście twoje, szczęście prawdziwe, spokcjne, 
trwałe..... 

Kcchaj! pracuj! kształć się, ażebyś mogła sie- 
bie samą i dzieci swe zdrowo wychowywać— 
wiedz tyle 2 medycyny, ile każda matka wie- 
dzieć powinna, nieś ulgę swoim _ najbliższym 
wiedzą nabytą—nie odmów pomocy:cierpiącym 
lecz na Boga! kobietą jesteś i kobietą musisz 
zostąć do zgonu! 

Takie jest moje zdanie!“ 

І nietylko twoje szanowna autorko! Dzięki 
ci za tę garć pięknych myśli, które oby prze- 
mówiły do: najszerszych kół! Powiadają. że kto 
się kocha, ten się kłóci, Jeżeli kochac się nie 


ukryć, wpadli więc na płytki pomysł, zanieść 
nieboszczyka do chlewu pomiędzy rogate by- 


dło, następnie rozgłosić, ze starego bydło za- 
pni 8 


bodło. Jednakże, jedna z córek nieboszczyka, 
strażnika 
przy- 


niedowierzając temu, przywołała 
ziemskiego, który wybadawszy 
czynę 'śmierc 


istotną 
+ śmiercią sprawców, jej.oddałw „г 
wiedliwości. |. JM LJ Е 
s Z Сһоіта piszą do 
każdym miesiącem, | 
dorożek, z powodu zwie 7 
na drófdze żelaznej, (a 


ale 


tamtejsze numery, mianowicie j. еы Уот. 


2, 11, 19, 23, 63, 81, 926, a znów inne zwy- 
czajne parokonne i jednokonne bryczki: nie są 
wcale numerowane. Blaszek 2 numefatni, wo- 


Źnice nie noszą na plecach jak się to dzieje і 


wszędzie, lecz chowają je do kieszeni. 

To wszystko niewpływa na bezpieczeństwo 
publiczności, albowiem wrazie zatargu z nie- 
sumiennym jakim dorożkarzem, niepodobna 
zaskarżyć go do policyi. 


Zwracamy na to uwagę władzy odnośnej , 
sądząc, że utrzymywanie ścisłej kontroli doro- 


żek i dokładne ich ponumerowanie, nieprzed- 
stawi trudu. o RJ 

— Na dom podrzutków w Lublinie, złożono 
nam dotąd rubli pięćdziesiąt kop. 18. 


eA == ——— 
1) 
W kwestyi trisekcyi kąta i opis narzędzia służyć do niej 


mającego. 
(Odpowiedź felietoniście „ Kraju”). 


Stosownie do wzmianki, podanej w Nr. 63 
„Gazety Lubelskiej“, miałem zamiar pomieścić 
w „Przeglądzie pedagogicznym“, opis przyrzą- 
du, obmyślonego przezemnie, do dzielenia na 
trzy równe cześci kąta dowolnej wielkości; 
po zgromieniu mię wszakże przez felietonistę 
Nr. 11 „Kraju“ za tę myśl zdrożną w jego prze- 
konaniu, sądzę, iż /postępuję właściwiej, jeżeli 
tak sam opis, jak usprawiedliwienie się z nie- 
słusznych zarzutów, zamieszczam znowu w „Ga- 
zecie Lubelskiej.“ 

P. felietonista, dostrzegłszy w Nr. 62 Gazety 
wzmiankę o trisekcyi kąta, widocznie oburzył 
się nią tak dalece, iż w przesadnem uniesie- 
niu i przez zbytni pośpiech м. karceniu 
zuchwalstwa „śmiałków“. nie przeczytał już 
cokolwiek uważniej notatki w Nr. 63; wystar- 
czyło mu dosłowne tylko przytoczenie artyku- 
liku z Nr. 62, aby na tej zasadzie, z góry, nie 
czekając bardziej szczegółowych wyjaśnień, 
potępić każdego, ktoby się poważył odezwać 
z czemkolwiekbądź w tej kwestyi. 

Ponieważ kara, wymierzona w uniesieniu, 
rzadko kiedy słuszną bywa, zbyteczny zaś po- 
śpiech prawie nigdy :па dobre nie wychodzi, 


możemy, to po tym szkicu, kłócić się nie mamy 
żadnego powodu. A jeżeli autorka i zdolna 
artystka, zechce znowu zawitać - do Lublina, 
poprosimy }а о felieton w tym guście dla na- 
szej gązety. 

Kończyłem właśnie wzmiankę o szkicu рап! 
Zapolskiej, kiedy wszedł listonosz i podał. mi 
kopertę. z prawdziwego japońskiego papieru 
z autentycznemi markami japońskiemi. Na ko- 
percie w języku japońskim i w tłomaczeniu 
polskiem (dowód jak nasza gazeta daleko się 
rozchodzi) napisano: Wielce mi miłej Janinie*, 
a list zawierał te wyrazy: Szanowny Kronika- 
rzul U nas w Tokio zdarzył się również 
„powrót nie—taty" i kolej nadtokiańska zno- 
wu zaczyna wyprawiać szopki, beż względu 
na to, że jeden z najstarszych japońskich man- 
darynów, przestrzegał о zgubnych skutkach 
oszczędności. Pensyi nie wypłacają naszym 
konduktorom, ponieważ dygnitarze muszą pod- 
czas świąt napychać żołądki i kieszenie, więc 
nie mają czasu myślić о tem, że kilkudziesię- 
ciu biedaków będźżie musiało się znów zadłu- 
żyć. Natomiast, za każdą minutę opóźniania 
pociągów, nakładają kary na służbę ruchu — 
Z czego więc będą opłacane kary, jeżeli pen- 
sye dotychczas zalegają? КайЬут się dowie- 
dzieć czy u was również zdarzają się takie 
wypadki? Z uszanowaniem Go—Lec, oficyali- 
sta kolejowy japoński“, 

Tak szanowny korespondencie! Nietylko, że 
się zdarzają, ale są znów na porządku dzien- 
nym. Wdzięczna służbą ruchu, za pożyczorńe 


kaj 


(wania prawa, 
, ujemnych nawyknieniach wzrosła wi 


2 


przeto 


Ва 


і ќут razem inaczej stać się nie mo- 


ierpliwszy: 
Ч чуз 


wprawiać w podziw 
„wynalazców trisekcyi*, апї (со dla piszącego 
niniejsze wyrazy jest rzeczą najważniejszą) nie 
byłoby się ponrięszało dwóch zupełnie różnych 
sposobów zapatrywania na kwestyę trisekcyi 
w dwóch pov уе) wymienionych numerach 
Gazety. 

Ta ostaatnia okoliczność istotnie jest dla 
mnie bardzo ważną, bo gdyby nie ona, to nie 
byłbym zmuszony do odpierania wcale niespo- | 
dziewanej napaści, czego wogóle nie nożna 
zaliczyć do przyjemności, a tembardziej przy 
takich warunkach, jakie niniejszej kwestyi to- 
warzyszyć zaczynają. 

Sarkazmem i uszczypliwością niewiele nau- 
czyć można; jeżeli zaś ktoś, wybierając konie- 
cznie tę metodę, narzuca się z nauczaniem, 
nieprzekonany należycie czy istotnie zacho- 
chodzi potrzeba tego, to nietylko sam o sobie 
wydaje niezbyt pochlebne świadectwo, lecz 
najczęściej jeszcze doznaje zawodu. 

Pan felietonista wprawdzie przy końcu swe- 
go sprawozdania nadmienia w nawiasie, iż nie 
ma zamiaru wińić- o nie wynalazców, „gdyż 
zapewne są ofiarą gorliwości і naiwnosci re- 
portera*, tej jednak nawiasowej uwadze za- 
przecza cała treść jego artykułu gdyż nie re- 
portera przecie pomawia — o chęć powiększe- 
nia i tak już nadmiernej liczby geniuszów, tra- 
piących nasze biedne społeczeństwo—o zamiar | 
wyważenia ziemi kołkiem z płota,—o uleganie 
złudzeniom wskutek pustki w genialnych gło- 
wach,—o grzeszne trwónienie czasu, — o bała- 
mucenie jeszcze uboższych duchem, — o uga- 
nianie się za głośnymi wielbicielami na dni 
kilka; nareszcie nie reporterom chyba także 
zarzuca brak pojęcia o pracy przedtem doko- 
nanej, o trudności zagadnienia, błędach, w ja- 
kie historya każdej gałęzi wiedzy obfituje i t. d. 

Wszystkie powyższe zarzuty, o ile są skie- 
rowane do mie, upaść muszą, same przez się, 
jeżeli się zwróci uwagę, że artykuł w Nr. 63 
„Gazety Lubelskiej“ w żaden sposób nie mógł 
dać do nich powodu bo przecież:—i użyto 
tam oględnego wyrażenia „że panu j. o йе nam 
się zdajć, udało się również w zupełności do- 
konać graficznie podziału kąta dowolnej wiel- 
kości na trzy równe części, —i aż podkreślo: 


i wysyła go na wystawę paryską jako okaz. 
Niech cały świat podziwia ‘nasze znakomitości! 
Kwestya wschcdnia, kwestya oszczędności 
na kolei i kwestya socyalna—to są trzy kwe- 
śtye. Pierwsza należy” do wielkiej polityki, 
niech się tam nią interesuje żelazny książe. 
Druga jednak kwestya jest ściśle związana 
z losem setki rodzin i lekceważyć jej niewdlno, 
bo z niej móże się wyredzić trzecia kw *stya, 
którą: dyrekcye japońskie i niejapońskie po- 
stępowanieni swojeni starają się wywołać. 
Proszę przeczytać w numerze 8 „ Adtcy* 
wstępny artykuł pióra Keniga, p. t. „Socyalizm 
państwowy w Niemczech“. Ote co autor pisze: 
„W ciekawej, wyszłej © niedawno książce 
o karności w armii (die Manszucht in ihrer Be- 
deutung), bardzo zasługującej na przeczytanie, 
р. Fritz Hoenig; kapitan piechoty pruskiej, tak 
się skarży na żołnierzy dostawianych przez 
miasta przemysłowe: pomiędzy rekrutami z miast 
zwłaszcza z miast przemysłowych, ciągle się 
pobawiają pijaństwo, demoralizacya, kradzieże, 
bijatyki. Wychowani bez rodziny, bez kościo+ 
ła, ludzie ci tracą м fabrykach wychowanie 
otrzymane w szkole. Dodajcie brak poszano- 
porządku, powagi, bo w tych 
ększa część 
ludzi z miast przemysłowych... Opuszczanie 
garnizonu, nieobecność w kwaterzę, brak ścis- 
łości i wierności, są rzeczami codziennemi 
w tej klasie.. Uczucie konoru, bez którego 


| dność i nic więcej. 


| 


pieniądze sprawia biust oszczędnego dyrektora 


no wątpliwość co do pozornej jakoby tylko 
nierozwiązalności zagadnienia o trisękcyi. kąta, 
i najwyraźniej powiedziano, że ja. zabierałem 
się do kwestyi tylko jako nauczyciel rysunku, 
i nadmieniono. że nie podaję się wcale za ma- 
tematyką, skoro udawałem się do specyalistów 
trudności, jakiej sampo- 
eszcie, ze. udało mi зіе 
LSĘ 3 Ра M ОШ ч Ф a t: 

myślić tylko przyrząd, usuwający ową tru- 


po. radę na usunięcie 
gala: mogłem, i паг 


ob 


= А przecie wolno pracować уу. swoim 
zawodzie, co więcej, każdy pracować powinien, 
© ile może najgorliwiej że zaś zakresy dzia- 


kroi za э 


`1аїпөзсї ludzkiej imiiszą koniecznie stykać się F 
z.sobą, to. jeszcze. nie racya, żeby z tego po- а 
-wodu ропіеміегас kogoś za dobre jego chęci, i 
zwłaszcza jeżeli ten ktoś usiłuje się trzymać „e 
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w swoich*granicach i wcale się z tem nie tai, 
Że się Chętnie radzi więcej od niego umieją- 
cych=że zaś trisekcya kąta, czy to wykona- 


б х 


na ściśle matematycznie, czy tylko praktycz- $ 
nie, w każdym razie nazywać się musi nie Е. 
inaczej jak trisekcyą, to jaż na to niema rady. 2 
( Dalszy ciąg nastipi.) _ < 

— Koncert orkiestry amatorskiej odbędzie się z 
w nadchodzący poniedziałek: i Pi 


———————=ы ыы ROZ ZCZKA, 
PRZEMYSŁ, HANDEL 1 GIEŁDA. 

— Targ zbożowy w Warszawie z d. 25 kwietnia. 

Zdawało by się, że po tygodniowej przeszło 


ы. 


4! a 


bezczynności, działalność targu będzie nader н 
ożywioną; tymczasem stało się przeciwnie, po- К 
nieważ konsumenci, cokolwiek pojawili się na А 
targu w dość znacznej liczbie, lecz zachowy- а. 
wali się nadzwyczaj ostrożnie, akcentując dą- + 
żność wyraźnie wyczekującą, a to wskutek AK 
otrzymanych z Berlina wiadomości o zniżce & 


тұ моа Pr 


na targach tanitejszych, spowodowanej dobrze 
się przedstawiającemi oziminami, Ріасопо za 
korzec: pszenicy 5,75—6.25 (0,95—1,06 р); 


AA 


„a + 


żyta 3,68—4,00 (o;65—o,69 p.); jęczmienia й 
3.73—4,04. (0,74—o0,80 p.); owsa 2,48—3,94 < 
(0,62--0,76 p.) 2 

— Giełda г а. 25 kwietnia. T 


Dzisiejsze wiadomości z Berlina w szaco- 
waniu rubli nieprzyniosły żadnej zmiany, pła- 
cono bowiem za 100 rs. 217,35 m., t.j. tyleż, 
co wczoraj; skutkiem też tego i tendencya 
giełdy warsz. była identyczną z wczorajszą, a 
kurs walut obcych nader słabej uległ fluktua- 
cyi. Na polu papierów, proc, usposobienie 
beziniennie mvcne, listy likw. wykazują dal- 
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szą zwyżkę. Żądano: za listy likw. małe р 
86,50; ros. poż. wsch. I, II i III-j em. 100,50; =; 
4/9 poż. wewn, z r, 1887 84, 85; list. zast. m 
ziem. ser, l-j 97.60, ustających ser. 95.90. H 
— om Ч 
SZARADA. x| 

Przebywając na wsj, 10с rozrywką przecie 9 


Widzieć, kiedy w palu—ciele р/егтсв:е trzecie; 
Za to, obraz drugich wcale niewesoły. 
Wyrabia ciarpienia. Hoglądań mozoly. 

Cała w pomieszkaniu, » praktyczną bywa. 


PE PĘD 


Gd: tajnik niejeden za sobą ukrywa, zk. 

Zmacz nie poprzedniej szarady: « Ponigwoca.> ki 
Dobre rozwiązańie nadeslaf pierwszy M. Rapir = 
wychowanie nigdzie nie jest możebnem, wy- ш} 
schło w zarażonej atmosferze fabryk....* z 
Gdyby więc zarządy kolei zamiast hurtu- Si 
wnie wydalać personel służby i pomnażać ш 
w ten sposób liczbę wyrobników po fabry- “її 
kach, zechciały zrozumieć niebezpieczeństwo zb; 


swojego, postępowania, to. widmo socyalizmu 
znikłoby zupełnie. 

Przy dzisiejszym systemie oszczędności, ko- 
lej pracuje na to, żeby się ono powiększało. 

Gdyby to jednak wszystko się działo na 
świecie jak powinno, a nie według kaprysu i 
fantazyj mandarynów i dyrektorów, ba! było- 
by to bardzo pięknie. 3 

Ale niestety, nawet sama natura jest kapry- 
śną. W wielkim tygodniu, w drugiej роҝ іе 
kwietnia mieliśmy śnieg, ku utrapieniu-. zaka- 
tarzonych mieszkańców miasta. i zmartwieniu 
wieśniaków, zakłopotanych co będzie z zasie= 
wami wiosennemi. W tym roku przysłowie. 


„Na Świętego Wojciecha 

Będzie w polu pociecha*, niema za- 
stosowania. Pociecha rolników: żyto i pszeni- 
ca przytuliły się do ziemi, i nietylko wrona, 
ale nawet nasz. poczciwy szary wróbel nie 
ukrył by się w nich. Wszyscy z utęsknieniem 
czekają zieloności. ` Maj, miesiąc słowików, 
nagrodzi nam dotychczasowy brak ciepła, byle 
go nie urzekł jaki chiński lub japoński astro- 
пот, —Czekajmy! 


Janina, 


руе ртт 


Przegląd _ Polityczny. 


„„ Boulanger opuścił w, środę гапо Bruksellę 
a o godzinie 3-ciej po południu stanął na 
dworcu londyńskim Charing-Cross. Publicz- 
ność przyjęla go oznakami sympatyi, wszak- 
że odezwały się też gwizdania. Wyjeżdża- 
jąc, obiecał wprawdzie generał, йе wkrótce 
powróci do stolicy Belgii, zdaje się jednak, 
że jeżeli to uczyni, mie długo będzie mógł 
tam zabawić, gdyż rząd belgijski. postano- 
wił nie cierpieć dłużej na- swojem teryto- 
тушп agitacyi bulanżerowskiej. Jaki wpływ 
wywrze na rią przeniesienie się jego do 
Anglii, dziś jeszcze ocenić niepodobna, jedno 
tylko jest pewnem, że znoszenie się z przy- 
wódzcami, kierującymi ruchem we Francji, 
okaże się odtąd trudniejszem. Toż samo 
osobiste oddziaływanie jego na agitacyę, nie 
będzie tak-łatwem, jak z Brukseli, Do- 
datniego więc wpływu przeniesienie się Bo- 
ulangera do Anglii, па sprawę jego w ża- 
mym razie nie wywrze, lubo nie idzie za- 
tem, ażeby nie mogła być w kraju przez 
zastępców jego dalej popieraną agitacya, 
którą liga patrycotyczna podtrzymywać usi- 
łuje przez ogłoszenie rezolucyi, wyrażającej 
votum nieufności dla rządu i potępiającej 
akcyę jego przeciwko Boulangerowi Opinia 
publiczna we Francyi zresztą tak zupełnie 
zajęta jest wystawą powszechną, że chwilo- 
wo nie wielki na nią wpływ wywierać mogą 
wszelkie rezolucye komitetów ligi i odezwy 
generała. Walka między nim i rządem roz- 
strzygnie się dopiero w jesieni, jeżeli rozu- 
mie się nieprzewidziane wypadki, nie wpły- 
ną na wcześniejszą zmianę sytnacyi. 
Doniesienia z Bukaresztu, przedstawiają 
położenie gabinetu Catargiu jako krytyczne. 
АҮ Wiedniu i Berlinie przypuszczają, że no- 
wy rząd długo utrzymać się niezdoła, po- 
nieważ nie posiada większości w izbie de- 
putowanych. Rzeczywiście, kredyt na forty- 
fikacye uchwalony został przez opozycyę, 
gdy tymczasem stronnicy prezesa gabinetu 
głosowali przeciwko niemu. Gdyby się nie 
powiodło utworzyć większości, Catargiu pra- 
«wdopodobnie rozwiąże izbę deputowanych 
1 zarządzi nowe powszechne wybory. 
Brukselski „Nord* występując w obronie 
"rumuńskiego gabinetu Catargiu, polemizuje 
w ostatnim swym numerze z „Gazetą Ko- 
lońską*, która, jak wiadomo, gwałtownie na 
tenże gabinet uderzyła. „Nord* zarzuca 
jej, że jest bardziej bismarkowską od same- 
go Bismarka, a powołując się na niedawne 
oświadczenia „Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung“, według których, Niemcy. ani w Ru- 
munii, ani też w Bulgaryi nie mają wyłącz- 
nych interesów, zaznacza, że najlepszą rę- 
kojmią utrzymania pokoju w Europie jest 


pewność, że książe Bismark pozostając Wier- | 


nym programowi swemu, zachowuje się obo- 
„jętnie względem Kwestyj wschodnich, oraz, 
że nie podziela obaw, które jego wiedeńscy 
i peszteńscy sprzymierzeńcy, opierają na 
fakcie, że w krajach bałkańskich nastąpiła 
reakcya przeciwko polityce anty-narodowej 
Milana i Bratiana. W jednocześnie za- 
amieszczonym liście petersburskim, pochwala 
„Кога“ gabinet Catargiu z powodu. oświad- 
«zenia, Że w razie konfliktu międzynarodo- 
wego, zachowywać będzie bezwzględną neu- 
tralność, nie zaś neutralność a la Carp, któ- 
raby naraziła Rumunię na straty terytoryal- 
ne. Та ostatnią uwaga autora listu peters- 
burskiego, ша niewątpliwie głębsze znaczenie 
polityczne, które w Bukareszcie zwróci na 
siebie uwagę, zasługuje zatem na wyraźne 
zaznaczenie. 

W Serbii, przygotowującej się do obchodu 
_00-letniej rocznicy bitwy na Kossowem po- 


t 
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Skład nas 


нде са 
lu, z każdym dniem wyraźniej uwydatnia 
się dążność przywrócenia status quo ante 
1883, Według najnowszychdoniesień z Bel- 
gradu, w ministerynm wyznań wkrótce roz- 
począć się mają narady nad.zniesieniem tych 
wszystkich za gabinetu Nowakowieza ogło- 


szonych ustaw,* które dały powód do пзп“ 


'nięcia metropolity Michała. Jeżeli odnoszące 
się do tego projektu па czas „wygotowane 
zostaną, będą опе na-tegorocznej sesyi przed= 
stawione skupczynie. | O; ile słychać, metro- 
polita Michał zniesienie owych ustaw posta- 
wił jako warunek powrotu swegó do kraju. 
Nie potwierdza się jednak wiadomość, we- 
dług której król Milan na skutek niezada- 
walniającego obrotu położenia w Serbii, za- 


mierzał skrócić podróż swoją po krajach 


wschodnich. 
Co do zamiarów królowej Natalii, obiegają 
codzień inne wersye. Według najnowszej, 
postanowiła ona, na skutek życzenia regen- 
cyi, nie wracać jeszcze do Serbii, a z sy- 
nem widzieć się na terytorynm rumuńskiem. 
Wersya ta pewnie nie jest ostatnią, 
Wiedeń, podczas świąt wielkanocnych był 
widownią zaburzeń ulicznych, w ywołanych 
bezrobociem stangretów tramwajowych. Nie 
miały one charakteru politycznego, ale przy- 
brały takie rozmiary, iż dla przywrócenia 
porządku policya odwołać się musiała do po- 
mocy wojska. Ostre natarcia dragonów 
i kilku kompanij piechoty, zmusiły nareszcje 
hałasujące tłumy do rozejścia się Przy 
tej sposobności, pewna liczba osób ranioną 
została, aresztowano zaś około stu osób, 
Spokojność od wtorku już naruszoną nie 
była. (Wiek.) 


Wartość kuponu od listów zastawnych m. Lublina 
za sirąceniem 5% na korzyść skarbn. d. 27-g0 
kwietnia rs. 4 kop. 85, 


OGŁOSZENIE. 
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Jedyny Koncert 
Р 
ГА a a Р a 
Józefa Śliwińskiego 
znakomitego fortepianisty, który z nadzwy 
czajnem powodzeniem koncertował w W iedniu, 
Berlinie, Moskwie, Petersburgu i ostatnio 
w Warszawie z współudziałem pani Włady- 
sławy Paudyn-Chicińskiej, śpiewaczki uczen- 
nicy Rzebiczkowej, odbędzie się nisodwo- 
łalnie w piątek d. 3 maja r. b.—Bilety po 
rs. 2 - 1.50—1 i kop 50 zamawiać można 
wcześniej п W-go А Semadeniego, 

Uwaga: Osoby które nabyły bilety na 
koncert poprzedni, o ile nie zażądają zwro- 
tu pieniędzy, raczą począwszy od wtorku 
zmieniać takowe na bilety na koncert Śli- 
wińskiego. 206—1—1 
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TEATR LUBELSKI. 
Towarzystwo Artystów dramatycznych рой dyrekcyą 


І. DOBRZAŃSKIEGO iJ. RECKIEGQ 3 „> 
{ ч ` t3 452 9. 


ZE Dziś: 
Starzy Kawalerowie 
Komedya w 5-ciu aktach, przez W 


‚ Sardou. 
Jutro: 


Chata zaawsiac ~ 


Dramat ludowy w 5-cin aktach. 


WYSTĘPY BOLESŁAWA ŁESZCZYŃSKIEGO 


artysty teatrów warszawskich 


LISTY NIEODESŁANE Z LUBLINA 
2 przyczyn rozmaitych. 
Zwyczajne: A.- Wąsowska w Przysnsza, Piotr 
syn Alsksieja Dajew w "Parusie gub. kałaska, 
Ivek Sznajderman w Żwańcu gub. podolska; pod 
opaską: Abram Wejnsztok w Koren, Wirginia 
Lngo bez wskazania miejsca, Adam Lisowski w 
Iskorostin, Piotr Chrebtow w Tambowie, Marva 
Kwaśnieka w Dulbe, Konstanty Taranowski w 
Warszawie, Ludwik Wolski w Nałęczowie, An- 
toni Stolsrewski w Kremieńczugu. D. Tarnow- 
ski w Charkowie, W Sxfronow w Sumach, Otto 
Belin, Aleksiej Biełonsow, Iwan Niedrigajłow, 
Piotr Popow і Zachar Borvsow w Sumach: o- 


twarty: Aleksander Zysze Zyskind bez wskaza- 
nia miejsca zamieszkania. 
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IPS rolniezo-nawozowy w partyach wagonowych i na sprzedaż 


detaliezną—oraz Sadzonki Chmielu Czeskiego czerwonego 
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W LUBLINIE, 


ion pastewny 


W. GILLEWICZA 


ULICA KRÓLEWSKA Nr. 200. 


Podaje do wiadomości, że nadszedł już transport 


nicznych i takowe poleca. 


świeżych nasion pastewnych zagra- 


_ Poleca również gips rolniczo-nawozowy ze znanej fabryki p. L. Stumpfa w Kielcach. 


167—10 — 10 


SR A 


Gips ROLNICZO NAWOZOWY najlepszy. Nasiona pastewne, warzywne i kwiatowe wyborowe w, DOMU HANDLOWYM: 


DON ІМІ КІ & Сотр. 


Do ргасотпі Turlińskiej w Rynku № 14 


Handel) Olszewskiegowlublime| ZĘ 


1 m do staników i podręczne za dobrym wyna- 
„ulica Rynek Nr. 18, (obok Trybunału). песма а се 
Poleca: naftę B-ci Nobel, świece stearynowe i inne, mydło, krochmale, farbki, wyroby wos- | ——— 
kowe, massy do podłóg, sznwaks, zapałki. szpagat, oliwę do palenia i maszyn, smarówkę КЫ SY AEE Ж 
it. р. Nadto mydła toaletowe, wyroby szczotkarskie (А. Fejsta i inne),  materyały AR Ж EA À 
piśmienne. Towary wyborowe— ceny umiarkowane. Pod AE ża: w domu Tiwoli na Krakowskiem-przedmieściu 


będzie jeszcze na 3 dni otwartą. Wejście: 
teraz obniżone na 15 kop. uczniowie 10 kop. 
Nie jest ona wprawdzie dużych rozmiarów, 
ale za to obejmuje przedmioty, zasługujące 
na uwagę. Fotografie na szkle Herberta w 
Paryżu, godne podziwu, Widoki i plastyka. 
ich sprawiają prawdziwy efekt. Życie Zba- 
wiciela w 12-tu natralnych obrazach jest no-- 
wością dla Lublinian. Wejście 15 kop. 0d 
osoby nie jest wygórowane, Po ocenieniu war- 
tości okazów chętniej i częściej każdy od- 
wiedzi wystawę. . Wystawa otwarta od go- 
dziny 3 do 10 wieczorem. 218-2-% 


Sklep Wł: Ostrowskiej 


przeniesiony do Hotelu Polskiego, przy uli- 
cy Kapucyńskiej, poleca NAFTĘ B-ci NO- 
BEL na beczki i. garnce — WYROBY PO-- 
WROŹNICZE, WORKI, WOJŁOKI 

248 
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| шшш исар || 
| 1. BOULET i Соор, о. ШШИШ-ШШИШ || 


ulica Boinod, 31-338 (Boulevard: Ornano 4-6) 
W PARYŻU. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r. 
13 DYPLOMÓW HONOROWYCH odr. 1868 do r. 1888 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania napoi gazowych, 


i Wody selcerskiej, Limonady, Soda-Water, Win musujących, Piwa etc. 
Jedyne srebrzone na wewnątrz. 


Na przedmieściu Piaski 
z ogrodem i zabudowaniami jest do | 
sprzełania № 886. Wiadomość w re- 
dakcyi Gazety Lubelskiej. | 
254 3—2 


Syfony o wielkiej i małej tłoczni trwałe: łatwe do czyszczenia. 
Podręcznik dla wyrabiającego napoje gazowe. Cena 5 fr. 
Wysyłka „franco* prospektów. 139-9-9 


I П ' 
Do ТШ ПИШ, 
Mieszkanie złożone z 7 dużych pokoi, przed— 
pokoju, kuchni, śpiżarki i wszelkich wygódek 
w nowym domu na Kapucyńskiej. 
Mieszkanie złożone z 6 pokoi kuchnk 
przedpokoju i t. d., w domu У-ро Vettera. 
na Kapucyńskiej. 
Wiadomość w kantorze 


ыл  Donimirski Comp- 
Do sprzedania 


DOM Ж OGRODEM 
przy ulicy ARCHIDIAKOŃSKIEJ M 57. 
258 Jag 


MAGAZYN '00UWIA 


Meskiego, Damskiego i Dziecinnego 


I. КАПЕК А0 


Krakowskie przedmieście dom Nr. 197 wprost Kościoła Ś-go Ducha. 

Poleca na nadchodzący sezon wiosenny i letni wielki wybór. obuwia, . wykonanego 
według najświeższych żurnali paryskich. 
Tamże do zbycia kontuar, szafa, lodówka do utrzymywania piwa lub sodowej wody 

i szyld orąz stare drzwi i okna. 199—6— 5 


Кошай Ктутоѕкіе 


OTRZYMAŁ SKŁAD WIN | 
BP. STRZAŁEŁŁOWSKIEGO 


W. domu. SS. Semadenich, są do wynajęcia 
od 1 Lipca, r. b. 


DWALOKALE 
1 złożony z 6-u pokoi i kuchni, 
2 złożony z 3-ch pokoi i kuchni. 
Wiadomość w Cukierni. 262-4-4 


(WIEŻ TRANSPORT КА АТОМ WAZOWÓOWYCH 


nadszedł do kantoru przewozowego T, GLĘBOCKI. Królewska 202. 


Wydawca Bolesław Druć. ~ Дозволено Цензурою. Za Redaktora Zdzisław Piasecki. 


W Drukarni Rządu Gubernialnego. 


